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C e n a :
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kr. m. k.
P r z e d p ł a t a

przyjmuje  sie w biurze Expedycyi CzahU  przy  rogu S zcze­
pańskiej uficy Nr. 36*9.

Pieniądze p rz e sy ła ją  sic bezp ła tn ie  poczta w yro st  do biura 
Expedycyi O z a s u  w y raz iw sz y  na  kopercie: P renum ertieyjtte  
pieniądze

Kraków d. 18 kwietnia.

N asze  myśli o kolei żelaznej galicyjskiej na­
stręczy ły  jednemu z szanownych korespondetów 
uw ag i, za które mu dziękujemy, chociaż innego 
zupełnie co 011 zdania jesteśm y względem spo­
sobów wykonania tego publicznego przedsięw zię­
cia.

Szanow ny korespondent chciałby, aby ta ko­
lej, najprzód z K rakow a do Lw ow a, a  potem z te­
go punktu i podwójnym szlakiem do Brodów i 
przez B rzeżany do Czerniowców, wybudowany 
zo s ta ła  kosztem właścicieli ziemskich galicyjskich 
do indemnizacyi za  zniesienie pańszczyzny upraw­
nionych, bez w yłączan ia  atoli innych kapitalistów.

Obywatele każdego cyrkułu zebraliby się na 
posiedzenie pod przewodnictwem starosty  obwo­
dowego. K ażde takie zgrom adzenie w ybrałoby  
dwóch lub trzech delegatów, i u tw orzyłby się tym 
sposobem komitet, w yobrażający obywatelstwo 
ca łe j Galicyi w raz z okręgiem Krakowskim  i 
z Bukowiną. R ząd  m ianow ałby prezesa komite­
tu ; i dopiero pod kierunkiem i nadzorem tego 
zgrom adzenia, ułożonoby statuta przedsięw zięcia 
i takoweby do skutku z czasem przyprowadzono.

K ap ita ł zaś potrzebny na budowę pochodziłby 
z należącej się właścicielom ziemskim indemni­
zacyi, w zamian za  k tó rą , wydanoby uprawnio­
nym interesentom odpowiedną ilosc akcyj kolei 
żelaznej z procentem po pewnym przeciągu czasu.

S ąto  tylko, jak  widzimy, ogólne zarysy  i myśl 
przez szanownego korespondenta rzucona, potrze­
bow ałaby g łębszego  wypracowania. Jednakże 
tak jak jest, na uw agę zasługuje.

Pod ług  n a s , niepolitycznem niemniej jak  nie- 
sprawiedliwem byłoby, indemnizaeyą obracać na 
przedsięwzięcia pożytku publicznego. Ż adna w ła ­
dza niem iałaby praw a orzec podobnego przezna­
czenia dla sumy, która istotną część w łasności 
ziemskiej stanowi i rozporządzanie którą równie 
bodzie n a l e ż e ć  do właścicieli ziemskich, jak  do
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nionego, nie zaś od neJ. publicznej w ładzy  
czy sejmowej, czy jakiejkolwiekbądź innej. Z re ­
sztą jeżeli propozycyi szanownego korespondenta 
braknie zasada  sprawiedliwości 1 praw a, niemniej 
praktycznośc jej i wykonalność wielkim wątpli­
wościom podlegają.-— N aprzód dotąd tej indemni­
zacyi niem a; i byłoby dzisiaj przedwczesnem 
przesądzać formę, termina w y p ła ty  i inne m odal- 
ności tego wielkiego desidera tum . Jakkolw iek 
mamy otuchę, że wysokie minister) urn nie oszczę­
dzi starań, aby ten interes do pożądanego przez pro- 
wincyą kresu doprowadzić, jednakże nie przepo- 
minarny o rozlicznych trudnościach, z któremi podo­
bne dzieło jest połączone, zw łaszcza  w dzisiej­
szym  stanie przekształcenia się wewnętrznych 
stosunków w całej monarchii. 1 owtore, indemni- 
zacya nie bedz>‘e dodatkowem, nadetatow em , że 
tak powiemy, przyczynieniem bogactw a dla na­
szych w łaścicieli, którzyby następnie takow ą su -  
peratę mogli na cele publicznego dobra poświę­
cić. Będzie to tylko ła tk a , w większej części 
zapewne niedostateczna, do po iycia u. zczei » ow 
i strat poniesionych przez w łasnosc ziems ą  w 0 - 
statnich la tach , a  mianowicie od zniesienia pań­
szczyzny. O byw atel, który odbierze częsc lub 
ca łość  indemnizacyi, ma sumy tab u a in e  owa 
rzystw a K redytow e, S parkassę  wiedeńską do z a ­
spokojenia, ma oraz ruchomy d ług  zaciągn ie) 
w ia ta c h  1 8 4 8 , 1849  i 1850  na kupno sp rz^- 
żaju i na najm robotnika, który już z powinności

na robotę nie wychodzi. Oprócz tego wiadomo, 
że w górskich mianowice cyrkułach zachodniej G a ­
licyi, gdzie przy m ałym  obszarze ornego gruntu, 
dużo było pańszczyzny, intraty tak znacznie u -  
padły , że ubożsi w łaściciele muszą z kapitału 
żyć od dwóch lat. W  takowym stanie rzeczy, 
niemożna przypuszczać, aby obywateli miano przy­
muszać do oddawania na budowę kolei żelaznej 
kapitałów indemnizacyjnych, które” im są  tak ko­
niecznie potrzebne do sp łacen ia  ciężkich długów  
i do podniesienia ekonomii na w łasnym  kaw ałku 
gruntu. Kto zaś będzie w stanie obejść się w sw o- 
jem gospodarstwie bez indem nizacyi, ten dobro­
wolnie nabędzie w zamian za  kap ita ł indemniza- 
cyjny akcyj kolei żelaznej, która, jako o tern nie— 
wątpimy, pokaże się być korzystnem i pewnem 
lokowaniem kapitałów .

Pow yższe uwagi tłu m ac z y  (|[a j a kicl, p rzy­
czyn niemożemy zgodzić się ]ia wniosek szanow ­
nego korespondenta; z resz tą  aczkolwiek różnimy 
się z nim co do zdania o sposobach, cel mamy 
ten sam i życzenia też sanie, a  cieszym y sie, iż 
nasze s ło w a  znalaz ły  odgłos w Galicyi. J e d y ­
nie przez dyskusyą i przez różnostronny rozbiór 
wszelkie ważne zadania, czy społeczne, czy po­
lityczne, czyli też przem ysłow e dojrzałości na­
bierają i dochodzą pewno choć powoli do mety, 
w której teorya zamienia się w czyn i w prakty­
czny skutek.

Przegląd polityczny.
Depesza telegraficzna z T ryestu  donosi: źe papież Pius

IX 12 I). 111. odbył wjazd swój do Hzymu. Zn pałacom 
księcia (Jliigi puszczono petardę, co spraw iło pew ne za­
mieszanie. W  pokoju mąjordoma znaleziono flaszki z p a l-  
nenii płynami. Pewną liczbę urzędników oddalono. W ia­
domości powyższe nadeszły  do Tryestu 16, parostatkiem 
z Ankony.

Z Poznania odbieramy dalsze wiadomości o wyborach. 
W  Środzie do Izby Ilej wybranym został były deputowa­
ny Grabowski; do Izby lej byli deputowani Potworowski, 
Brodowski i Pilaw ski; w szakże niedbalstwem w yborców  
stracono dwa miejsca w Izbie Ilej.

0  ile z dzisiejszych wiadomości wnioskować można, 
gabinet berliński vo lens nolens  zgadza się na uchw ałę 
Erfurcką i nie widzi już w niej powodu rozerw ania pań­
stwa związkowego. W  Erfurcie przy obradach nad od­
mianami projektowaneini przez kom isyą, lewa ciąg łe od­
nosi zwycięztwa; zaciętość stronnictw  coraz większa. Sły­
chać, źe sejm po ukończonym przeglądzie odmian proje­
ktowanych, ma być znowu odroczonym, aby dać czas rzą­
dom do nadesłania ostatecznego oświadczenia.

W  Paryżu w ybór kandydata kom itetu socyalnego, padł 
najmniej spodziewanie na Eugeniusza Sue. W ątpimy, aby 
kandydat ten m ógł pozyskać większość, a naw et pomoc 
wszystkich dzienników opozycyjnych; w stronnictw ie u -  
miarkowanem jeszcze większa panuje niezgoda, niektóre 
dzienniki legitym istyczne zw ołały do biór swoich zg ro ­
madzenie na dzień 14 b. m. dla wybrania kandydata p rze­
ciw kandydatom związku wyborczego i komitetu socyal­
nego. Jeśli w ciągu tych dwóch tygodni jedno lub dru­
gie stronnictwo się nie pogodzi, być bardzo może, źe oba 
poniosą klęskę i że kandydat jakiś bezpośredni największą 
liczbę g łosów  pozyska.

Rokosz wojska w Limóges i Angers poskromiony; bie­
gały o nim w stolicy najprzeczniejsze wieści, czego do­
wodzi nasza korespondeneya z Paryża. Wszakże we­
dług dzisiejszych wiadomości, sprawa nie była tak ważna 
za jaką ją podają i stanowczo została załatwiona. Wszy­
stkie dzienniki i korespondeneye zgadzają się: że znie­
chęcenie i brak odwagi ogarnęły wszystkich mężów sta­
nu u steru władzy będących lub nań wpływających, tra­
cą siłę i powątpiewają, aby z dzisiejszych trudności wyjść 
mogli. Jako jedyny środek, pan Thiers radzi gabinet 
IHdaura i Lamoriciera.

W iedeń 17 kwietnia. Ogłoszony wczoraj statut 
ganizacvinv >lio łw,„v,,.ii-<ulni o- hn,i,i.,no,.A miasta
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koronny 1 jako taki wyseła dwóch członków do Izby

P rz y jm u ją  się
OGŁOSZENIA, ro zp ra w y ,  odezwy w szelk iego  ro d r  1 
d o n ie s ie n i a  l i terackie, księgarskie ,  h a n d l o w e ,  m r  

rolnicze itp. ’ " ‘en
UWIADOMIENIA tyczące  sic sprzedaży ,  kupna. <lzic r ^ a

'L  a  o p l a t ą  P
od w iersza pety tewego za  jednorazow e umieszczenie p0 g 

g ro szy  następne po 3 grosze.
Ei  s t y

nie frankow ane nie p rzy jm u ją  s ie ,  w y jąw szy  od s ta ły c h  
lub znanych korespondentów.

S ś j T  Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

w yższej: uprawnienie wyborcze nie je s t , jak w in- 
nych gminach monarchii, zależnem od opłacanego w 
pewnej wysokości podatku; członkami gminy nietylko 
są właściciele nieruchomości w mieście i jego okręgu, 
ale nadto kupcy, właściciele okrętów handlowych, 
lub udział w nich mający, kapitanowie okrętowi, bu­
dów nicy okrętów, architekci, magistrowie chirurgii, i 
w o g o l ę  wszyscy, którzy samodzielne mają rzemiosło. 
Obcym a nawet cudzoziemcom służy pod pewnemi 
ograniczeniami prawo do udziału w czynnem prawic 
wyborczem do rady miejskiej, mającej charakter i 
działalność prawodawczą. Przedstawienie ininistery- 
alne motywuje to postanowienie, od wszystkich in­
nych konstytucyj krajowych, a nawet od wszystkich 
w ogóle znanych konstytucyi zbaczające, w dosyć 
dziwny sposób: że ta „wyjątkowa44 attrybucya, jest 
słusznem uznaniem pomyślnego w pływ u, jaki w i e l u  
osiadłych w Tryeście cudzoziemców na podniesienie 
tego handlowego miasta wyw arło. Inne zboczenia 
oil powszechnego prawa gminnego spowodowane są 
wyjątkowein położeniem Tryestu jako gminy miej­
scowej i zarazem kraju koronnego. Usiłowano za- 
pobiedz sprzecznościom wynikającym z połączenia 
dwóch tak różnorodnych stosunków politycznych, u- 
stanawiając komitet administracyjny, jako właściwy 
organ gminy. Ten komitet wybiera corocznie rada 
m ie js k a  z e  swojego grona; liczy on 10  członków i 
5 zastępców. Prezes rady miejskiej, z tytułem po­
desty44 jest zarazem prezesem komitetu administracyj­
nego. Komitet jako pełnomocnik rady miejskiej ob o ­
wiązany jest załatw iać w imieniu ttj ostatniej wszyst­
kie spra\A’y gminne niniejszej w agi, aby pp. radzcy 
mogli się wyłącznie poświęcać swojej prawodawczej 
działalności w sprawach miejskich i krajowych. W ła ­
dza wykonawcza Tryestu równie oryginalnie jest u- 
konstytuowana. Takowa składa się’ z podesty i ma­
gistratu miejskiego, złożonego z obeznanego z pra­
wem przewodnika i nieoznaczonej liczby takoż obe- 
znanych członków.— Niewchodząc w dalsze szcze­
g ó ł y ,  m u s i m y  j o d y n i e  d o d a ć  u w a g ę ,  że sa z a p e w n e  
inne  p r z e w a ż n i e j s z e  powody, jak n iem i s ą  p r z v f o c z o -

mia od rekrutacyi i podatku stęplowego, korzystniej­
szego nadto stanowiska politycznego, aniżeli najwięk­
szym krajom koronnym monarchii.

— Listy handlowe z Aten 9go b. m. podają, że 
najbliższy zapewne parostatek pocztowy przywiezie 
do Tryestu wiadomość o kompletnem załatwieniu an- 
gielsko-greckiego sporu, gdy główne trudności już 
są usunięte; greckie bowiem ministeryum, za namową 
petersburgskiego gabinetu przyjęło propozycye, jakie 
p. W yse po długich układach stanowczo ułożył, za 
poprzedniem porozumieniem się względem nich z ba­
ro n e m  Ciros pełnomocnikiem francuskim.

— Celem nowej pożyczki austryackie; w królestwie 
lombardzko-weneckiem jest nabycie i 20 milionów 
lire czyli 40  milion, z ł r . , częścią dla ściągnienia lomb. 
weneckich obligacyj skarbowych, częścią dla sp ła ­
cenia m e d y o l a ń s k o - weneckiej kolei żelaznej. W p ła -

skala przypadających za to 5% obligacyi. Obliga- 
cye te zaopatrzone półrocznemi kuponami, m a j ą  być 
zabezpieczone na banku zastawnym i w przeciągu 
lat 25ciu al pari wylosowane. Po zupełnem wypra- 
ceniu tej pożyczki przywróconoby lomb. wenec i po­
datek gruntowy na stopę normalną, a upragnionemu 
w tych krajach zupełnemu p r z y w r ó c e n i u  o i) gu me­
talowych pieniędzy n ie s p r z e c i w i a n o b y  się juz vnaj-
mniej. Ze względu wiec na to wszys o n o , mieć 
nadzieje, że wezwanie do dobrowolnego udziału n.eo-
każe się bezskutecznem, 1 , /A ^ I^ r n d lu a 
wcale uciekać się do z a s t r z e ż o n e g o  środka pożyczki
przymusowej. i.

— Tymczasowa komisy* J“teJSZd Mianowana dla 
londyńskiej wystawy "“ M ą  wczoraj od
6ej do 9ej w ie c z ó r  posiedzenie. 1 rzedmiotem obrad
było s p r a w o z d a n i e  scis cjszego wydziału o utworze-

stałej k o m is y i  dja Avystawy londyńskiej, o zakre­
sie jej d z i a ł a ń  ta co się tyczy administracyjnego 
kierunku tulejszyc u zęstmków w tej wystawie, ja ­
ko też co do rozpoznania Wyznaczonych na w y s ta w ę  
przedmiotów, o kosztach itd. Sprawozdawcą ściślej­
szego wydziału był prezydent Hornbostl. W sz y s tk ie
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projekta jego opierające się poczęści na poprzednich 
doświadczeniach, otrzymały przyzwolenie zgroma­
dzenia aż do jednego, który w ten sposób zmodyfi­
kowano, że nie czterech, lecz sześciu austr. komisa­
rzy ma gruntownie zlustrować londyńską wystawę, 
i sprawozdanie o niej przedłożyć; jednakże tylko 
dwóch z nich ma się udać jeszcze przed otworze- 
rzeniem wystawy do Londynu i czuwać oraz nad 
stósownem ustawieniem przedmiotów austryackich. 
Komisya stanowcza będzie mieć centralną swą sie­
dzibę w Wiedniu, a delegowanych lub zewnętrznych 
członków we wszystkich krajach koronnych, nako- 
nicc trzy poboczne komisye dla Łombardyi, Tyrolu 
Vorarlbergu i Czech, w Medyolanie^ Feldkirchen i 
w  Pradze , by z tych koronnych krajów oszczędzić 
przesyłkę przedmiotów przez Wiedeń, i w ogóle 
czuwać nad interesami industryi tutejszej. Przed­
mioty, które komisya w tych czterech miastach uzna 
godnemi wystawy, zwłaszcza gdy rządowi wiele na 
tern zależy, aby industrya austr. jak" najkompletniej 
i najobficiej na tej wystawie była zastępowana, bę­
dą kosztem państwa z tutejszych magazynów, dokąd 
je interesanci mają odstawić, do Londynu przesłane 
i ztamtąd nazad przywiezione. Ogółowe koszta za 
transport, agencyę, sprawozdania itd. podane są 
tymczasowie na 4 0 ,0 0 0 złr. w okrągłej sumie. Mamy 
nadzieję, że wkrótce ogłosimy obszernie projekta 
z wyższem ich potwierdzeniem.

( Wiadomości bieżące.) Do wszystkich władz są­
dowych wydano wezwanie, aby wszelkiego dołożyły 
starania, ku spiesznemu załatwieniu spraw bieżących, 
iżby oddanie urzędów w ręce nowych sądów żadnej 
nienapotkało przeszkody, a urzędnicy mogli bezzwło­
cznie objąć swoje posady.

— Z  rozmaitych stron nadchodzą wiadomości o po­
myślnych widokach dla tegorocznego urodzaju, tak 
dalece, że jnż teraz mogą spowodować zniżenie cen 
zbożowych.

— Przemysłowcy Yoralbergscy, złożyli ministrowi 
handlu, w sprawie celnego zjednoczenia z Niemcami, 
adres, w którym jedność niemiecką zowią utopią, i 
oświadczają się za utrzymaniem systematu prohibi- 
cyjnego.

— Korespondent austryacki zaprzecza pogłosce, j a ­
koby korpus stojący w Vorarlbergu, otrzymał rozkaz 
gotowości do marszu do południowych Niemiec.

— W uniwersytecie pragskim wykłada się w obe- 
cnem półroczu 155 przedmiotów, mianowicie w wy­
d z ia le  teo lo g iczn y m  2 0 ,  z  k tó ry ch  5  po c z e s k u ,  7  po 
ła c i n ie ,  8  po n ie m ie ck u ;  w  p r a w n y m  1 9 ,  z  t y c h  ty l­
ko 2  po c z e s k u  a 1 7  po n iem iec k u ;  O t  w  w y d z ia l e
medycznym, wszystkie po niemiecku, 55 w filozofi­
cznym, z których 8  po czesku, 4 7  po niemiecku. 
Wykładających jest w ogóle 97; na teologii 10, mia­
nowicie 7 profesorów i 3 zastępców, na prawie 17: 
9 prof. 2  zastęp, i 6  docentów, na medycynie 17 
prof. 19 docentów, na filozofii 23  profesorów i 11 
docentów.

— Czytamy w dzienniku N eue Z e it. „Z powodu 
nadania fzm. Windischgratz W. krzyża orderu Maryi 
Teresy wychodząca w Bernie Presse  zamieściła ar­
tykuł, który u wielu czytelników kawiarnianych, mia­
nowicie zaś wojskowych wyw ołał opozyeyą. Pe­
wien rotmistz, baron P . , znajdując się właśnie w Ber­
nie uznał się za powołanego do zabrania głosu wr tej 
sprawie, i w towarzystwie innego wojskowego po­
szedł do bióra redakcyi Pressy. Tu zasta ł p. Zer-  
boni, który reprezentuje w Bernie redakcyą, gdyż 
naczelny redaktor Z ang , ciągle bawi w  Wiedniu. 
„Jestem baron P .“ wykrzyknął p. rotmistrz: „i żą­
dam satysfakcji i t. d. P. Zerboni przekazał niepra­
wnego sędziego, w razie gdyby się czuł przez ów 
artykuł obrażonym, do prokuratora i prawa o druku, 
na czem mówca w końcu poprzestać musiał, i po kil­
ku cierpkich expektoracyach nad wichrzycielami i t.p. 
odszedł. Niechcąc stawać w obronie artykułu w P res­
sie umieszczonego, pytamy tylko: coby powiedzieli 
lu d z ie  p o d o b n eg o  p. baronowi P. sposobu myślenia, 
gdyby im się dostały w ręce angielskie satyryczne 
dzienniki, w których codziennie zaczepki wcale inne­
go rodzaju wymierzone są na najznakomitsze osoby, 
na ministrów, dyplomatów, jenerałów, np. na księcia 
W ellingtona!?— A przecież wszystkie te zaczepki 
nieprzeszkadzają, że wielbiciele tego boharera Yitto- 
ryi i Waterloo, już trzecią^ statuę w tym samym Lon­
dynie wznieść mu zantyślają; a Anglia mimo tego nie- 
przestaje być wielką i potężną, i ks. Wellingtona nie 
obrażają bynajmniej karykatury radykalnych dzien­
ników.

Minister wojny lir. Gjrulajr l ig o  b. m. wrócił 
"■encyi do Medyolanu.

KRÓLESTWO POLSKIE
warzyshot?1* 13 kwietnia. (D yrekcya yłóiona to-

Z P | 0

W

S i  lni1a,nowicley*h ,ist<5w ^ s taw n y ch  następują­
cą . L i s t y  ^ Sla[ 0̂ d^ n e g0 okresu. — Lit. C. Nr. 

13 ,50£  na /•* P- * £>0 ^ .k u p o n ó w ;  C. 1 2 0 ,960  na 
złp. 10i)0; C. ? P l o o o  z 14 kuponami.

od włącznie 2  półrocza 1847 r. do włącznie 1 półrocza 
1854  r.; C. 176 ,363  na złp.1000; C. 185,011 na złp. 
1000, z 13 kuponami, od włącznie 1 półrocza 1848  
do włącznie 1 półrocza 1854  roku; E. 46 ,9 5 0  na 
złp. 2 0 0  z 8  kuponami, od włącznie 2  półrocza 
1843  roku, do włącznie 1 półrocza 1847  r.

B. L istu  zastaione nowego okresu. — Lit. B. Nr. 
224 ,959; B. 277,309; B. 281 ,255 ; B. 282 ,396;
B. 282 ,397: B. 282,399, po złp. 5 0 0 0  bez kupo­
nów. Lit. C. 206,080; C. 214 ,037 ; C. 237 ,945 ;
C. 245 ,862; C. 246,059; 0. 267 ,935  po złp. 1000, 
bez kuponów. Lit. O. 232,263; 1). 2 7 0 ,5 8 2  po złp. 
500, bez kuponów'. Int. B. 278 ,045  na złp. 5 0 0 0  
z 13 kuponami, od włącznie 1 półrocza 1 8 4 8  roku, 
do włącznie 1 półrocza 1854 roku; C 2 4 0 ,1 9 8  na 
złp. 1 0 0 0  z 8  kuponami, od włącznie 2  półrocza 
1843 roku, do włącznie 1 półrocza 1847  roku; C. 
264 ,023  na złp- 1900 z 14 kuponami, od włącznie 
2  półrocza 1847  r., do włącznie 1 półrocza 1854

półrocza 1854 roku; C. 305 ,287  na złp. 1000  z 8 
kuponami, od włącznie 2 półrocza 1843  roku, do 
włącznie 1 półrocza 1847 roku; C. 3 0 8 ,7 3 0  na 
złp! 1 0 0 0  z 13 kuponami od włącznie 1 półrocza 
1848 roku, do włącznie 1 półrocza 1854  roku; C. 
3 1 1 ,2 2 4  na złp. 1000  z 5 kuponami, od włącznie
1 półrocza 1845 roku, do włącznie 1 półrocza 1847  
roku; O. 2 3 2 ,946  na złp. 5Ó0 z jednym kuponem 
z 1 półrocza 1847  roku. I). 269 ,159; D. 269 ,813: 
T). 271,935; 0. 319,951 po złp. 500; E. 2 3 5 ,574  
na złp. 200, z 13 kuponami, od włącznie 1 półro­
cza 1848  roku, do włącznie 1 półrocza 1854 roku; 
E. 235 ,875  na złp. 200  z 8  kuponami od włącznie
2 półrocza 1843  roku, do włącznie 1 półrocza 1847 
roku; E. 2 4 7 ,049  na złp. 2 0 0  z 5 kuponami, od 
włącznie 1 półrocza 1845 roku, do włącznie 1 pół­
rocza 1847 roku; E. 2 4 8 ,432  na złp. 2 0 0  z 13 
kuponami, od włącznie 1 półrocza 1848  do włącznie 
I półrocza 1854  roku; E. 2 5 2 ,0 2 8  na złp. 2 0 0  z 
5 kuponami, od włącznie 1 półrocza 1845 roku, do 
włącznie 1 półrocza 1847 roku; E. 2 5 4 ,7 5 0  na 
złp! 2 0 0  z 13 kuponami, od włącznie 1 półrocza 
1848 roku, do włącznie 1 półrocza 1854  roku; E. 
254 ,825  na złp. 2 0 0  z 8  kuponami, od włącznie 2 
półrocza 1843  roku, do włącznie 1 półrocza 1847  
roku; E .  2 9 9 , 3 3 7 ;  2 9 9 ,6 1 5  po złp. 2 0 0  z  1 3  ku­
ponami, od w ł ą c z n i e  1 p ó łr o c z a  IH4-8 roku, ‘“’ w łą­
cznie I p ó łr o c z a  1854 roku; E .  2 9 9 , 7 1  1 E .  299 ,966  
po złp . 2 0 0  z 8  kuponami, od włącznie 2  półrocza 
1843  roku, do włącznie 1 półrocza 1847 roku; E. 
303 ,41)3; E. 3 0 9 ,038  po złp. 2 0 0  z 13 kuponami 
od włącznie 1 półrocza 1848 roku, do włącznie 1 
półrocza 1854  roku; E. 309 ,046 ;  E. 309 ,047; E. 
3 0 9 ,0 6 0  po złp. 2 0 0  z 5 kuponami, od. włącznie 1 
jiółrocznia 1845 r., do włącznie 1 półrocza 1847  r.

C. K upony . — 14 kuponów od Listu Zastawnego 
Lit. B. Nr. 2 7 8 ,412  za czas od włącznie 2  półro­
cza 1847  r. do w łą c z n ie  1 półrocza 1 8 5 4  r. w ar­
tości z łp .  1400. Kupon od Listu Z astaw7. Lit. B. 
Nr. 281 ,149; kupon od Listu Z a sta w .  B. 281 ,846; 
kupon od Listu Z a sta w n e g o  B. 281,848; kupon od

roku, każdy na złp. 1 00 .-~  3 Kupony od Listu Za­
stawnego liit. C. Nr. 240 ,133  to jest za 1 i 2  p ó ł­
rocze 1846  oraz 1 półrocze 1847 roku wartości 
złp. 60. Kupon od Listu Zastawnego Lit. C. Nr. 
244 ,395  za 2 półrocze r* w n r t o s c . z ł p ^ O -
14 Kuponów o d  L i s t u  Zastawnego Lit. C. N. 263 ,433

półrocze 1846

1IOVU. W d l  lUf tL  A l  ■ Swx/* * 1 1 * 4  r r

liit. E. Nr. 253,085; kupon od Listu Zastawnego 
Lit. E. Nr. 2 9 6 ,693  za 2 półrocze 1 8 4 ,  roku, każ­
dy złp . 4. Dyrekcya G łowna, po przekonaniu się 
z' akt swoich, że żądający wystawienia duplikatów 
w miejsce Listów i Kup0110"! P°wyzej wymienionych, 
usprawiedliwili, że byli onych ostatmemi posiadacza­
mi, że ogłoszenia względem wniesionych przez nich 
żądań, tak w pismach krajowych jako też w ościen­
nych krajów, po razy d /'evVI(i  ̂ um ieszczone zosta­
ły , i pomimo to nikt się w . terminie zakreślionym, 
ani z Listami ani z K u p o n a m i  nie zgłosił: w zasto­
sowaniu się do przepisu w artykule 124 prawa z 
1825 roku pomienione Listy ■ Kupony, przez niniej­
szą decyzyę umarza, i takową przez pisma publiczne 
ogłosić postanawia. W  W arszawie d. 22  lutego (6  
marca) 1 8 5 0  r.—Tajny radzca, prezes Ł ęski. — Za 
pisarza, Brzozowski

Bank Polski. — Podaje niniejszem do wiadomości, 
że z dniem 9 ( 2 1 )  maja r. b. rozpocznie się w sali 
giełdowej licytacya na wyprzedaż kosztowności za­
stawionych w banku, a na terminie nie prolongowa­
nych ani wykupionych; posiadacze  ̂przeto zastawu, 
którzy w właściwym czasie nic zgłosili się po uzy­
skanie dalszej prolongacyi, mogą dopełnić takową 
w kantorze banku najpóźniej do dnia 25 kwietnia 
(7  maja) t. r. po tym bowiem terminie tylko wyku- 
pno będzie dozwolone.

W  Warszawie d. 29  marca ( 1 0  kwietnia) l8 5 0 r .
Prezes radzca tajny, ./. Tymowski.

Naczelnik kanc., Łubkow ski.
■—• Dnia-15 kwietnia. Najjaśniejszy Pan, miano­

wać rac z j ł  kawalerami orderu św. Anny 2 ej klassy, 
radzcę honorowego Eustachego Wołłowicza, kainer- 
junkra dworu J . C. K. Mości, marszałka szlachty po­
wiatu Słonimskiego, radzcę honorowego Henryka Kras­
sowskiego, marszałka szlachty powiatu Mohyłewskic- 
go, i Ludwika Słotwińskiego kamerjunkra dworu J.
C. K. Mości, b. marszałka szlachty powiatu Ihumeń- 
skiego.

— JW . Turku ł ł ,  minister sekretarz stanu Królestwa 
Polskiego, opuścił Warszawę, udając się do St. Pe­
tersburga.

NIEM CY.
Berlin  16 kwiet. G azeta szląska  donosi: Uchwa­

ła  erfurcka w wyższych kółkach sprawiła bardzo 
przjrchylne wrażenie, gdyż przekonano się, że we 
wszystkich ważniejszych artykułach konstytucji duch 
konserwatyczny przemoże, dla tego utrwaliła się 
nadzieja, jaką sobie rokowano po sejmie erfur- 
ckim. Jak się dowiadujemy, rząd pruski w uchwale 
tej nic niewidzi niebezpiecznego dla państwa związ­
kowego. Wprawdzie słychać, że po ukończeniu o- 
brad nad odmianami, które komisya zaproponowała, 
posiedzenia obu Izb mają być odroczone, ale to tyl­
ko dla tego, aby zostawić czas rządom do ostate­
cznego oświadczenia się.

.— Ministeryum wojny wezwało wszystkich ofice­
rów pruskich służących w armii szlezwickiej, aby 
napowrót wstąpili do wojska pruskiego, gdyż jak wia­
domo miejsca ich dotychczas zatrzymano. Rzeczy­
wiście większa część tych oficerów wraca, ale Szlez- 
wiczanie nietracą nadziei, wiele bowiem liczą na 
Willisena, ufając mu, że młodszych oficerów potrafi
u sp osob ić .  . ,

— Od kilku dni chodzi wiesc, ze Austrya prote­
stowała przeciwko konwencyi wojskowej, zawartej 
przez Prusy z innemi rządami niemieckiemi; wszak­
że protestacya ta pozostała bez skutku. Co się ty­
czy negocyacyj rozpoczętych względem związku ob­
szerniejszego, Prusy mają być gotowe do zgodzenia 
się na każden projekt, któryby nieobraził ich praw, 
ale już nieprzyznają wyłącznego prawa Austryi do 
przewodniczenia. S łychać, że obie Hessye dopóty 
niewystąpią ze związku, dopóki nieugodzą się z so­
bą i wzajemnie niezobowiążą do wspólnego działa­
nia, \V tych dniach oczekują tu przybycia byłego po­
sła  pruskiego przy dworze stultgardzkim bar. Thuna.

Berlin 1? k wietnia. Wczorajszy S taa ts-A nzeiyer  
ogłasza następującą notę: „Według umowy obowią­
zującej państwa należące do związku celnego w r. 
L848, miała być ułożona nowa taryfa na następny 
trzech-letni peryod. Z powodu wypadków politycz­
nych, jak niemniej wskutek nadziei zjednoczenia cel­
nego i politycznego całych Niemiec, zgodzono się: 
aby konfereneya z r. 1848  odroczoną była naprzód 
do Igo stycznia, a później do Igo czerwca 1849  r. 
Wszakże z nadejściem tego terminu polityczne sto­
sunki Niemiec niedozwalały przystąpić odrazu do za­
powiedzianej rewizyi, z tego powodu gdy ukazała 
się konieczność zaprowadzenia w tej taryfie potrze- 
bnjrch reform ; rząd królewski porozumiawszy się z in­
nemi rządami związkowemi, termin po dwakroć za­
powiedz i an j' tej konferencyi, ostatecznie w tym roku 
naznaczył, jako odbyć się mającej w początkach lip- 
ca w mieście Kassel. Wszystkie prowineye w których 
Izby handlowe istnieją, mają wysłać swoich depu- 
towanych, których w Wiel. Ks. Poznańskiem, gdzie 
Izby takie dotąd zaprowadzone niezostały, zamianuje 
prezes prowincyi“.

— Wczorajsza uchwała parlamentu Erfurtskiego 
nadzwyczajne sprawiła wrażenie; niespodziewano jej 
się bynajmniej, bo niesądzono, aby Bodelschwing sta­
nął na czele opozycyi. O decyzyi królewskiej nic 
jeszcze dotychczas niewierny, zapewne tez nie nastą­
piła gdy dopiero we wtorek tojestdnia 16go w Izbie 
państw dyskussya prowadzoną będzie , chociaż rezul­
tat jej niewątpliwy.

— S łychać , że w tych dniach rząd elektorski ma 
się stanowczo od związku oderwać, rząd W. Księ­
cia Heskiego jeszcze dotychczas z panem Hasenpflu- 
giem się nieporozumiał, i 1° zapewne jest powodem 
zwłoki rządu elektorskiego.

— Mówią, że jenerał Bonin za powrotem z Szlez­
wiku ma być mianowany komendantem w Berlinie. 
Mówią, że ofiarowano mu 2 0 0 ,0 0 0  talarów, a na­
wet je przysłano już, p°(’ warunkiem, aby z wojska 
pruskiego wjrstąpił i przyjął komendę nad armią 
szlezwicką. Rząd pruski z niechęcią ujrzał, że je-



nera# Willisen takową objął  w S zlezw iku , wszakże 
jenera ł  ten dawno ze służby pruskiej wystąpił,  mógł 
więc do obcej armii się z a c ią g n ą ć .

F R A N C Y  A .
P a ry ż  13  kwietnia. Spodziewaliśmy się , że zam­

knięcie klubów dokonane w skutek rozkazu prefekta 
policyi, w yw oła  interpelacye na mównicy zgroma­
dzenia narodowego. Posiedzenie więc dzisiejsze za ­
ję te  tym przedmiotem pełne było gorszących kłótni. 
Z  obu stron jednakie nieumiarkowanie, zaciętość i 
nienawiść. Po kilkakroć już  podaliśmy szczegółowe 
sprawozdania tego rodzaju posiedzeń, wszystkie sa 
podobne do siebie; zdaje nam się więc , że czytelni­
cy nic niestracą, jeśli im dzisiejszego nie podamy i 
usuniemy z przed oczu smutny obraz nieuszanowania 
dla siebie, jakiego daje przykład najwyższa w ładza 
prawodawcza we Francyi. Rzecz dziw na miesz­
kańcy dają naukę swoim reprezentantom; jakoż mo­
żna było się domyślać, że zamknięcie klubów w y­
borczych nie obejdzie się na tych zebraniach bez pe­
wnych niespokojności. Tymczasem wcale przeciwnie 
się stało. Lud w ysłucha ł  spokojnie aktu rozwiązu­
jącego, w ys łucha ł  następnie protestacyi prezesów i 
w  milczeniu rozszedł się do domów. Czyliż to usza­
nowanie dla prawa i ta spokojna protestacya nie jest 
godniejszą republikanów, niżeli namiętne krzyki na 
ław ach  zgromadzenia. Jak  powiedzieliśmy, obie stro- 
ny w zgromadzeniu niepohamowane w sekciarstwie 
obrażają się wszelkiego rodzaju obelgami, zag łusza­
j ą  Izbę wrzaskiem i ze zgromadzenia prawodawcze­
go czynią gorszące widowisko. Zgromadzenie prze­
szło po odpowiedzi ministra do porządku dziennego, 
aczkolwiek zarzucano słusznie p. Haroche że jeźli 
prawo z dnia 19  czerwca 1 8 4 9  r . ,  na mocy którego 
zamyka dzisiaj zebranie wyborcze, grożące jakowemś 
niebezpieczeństwem, jes t  dos ta teczne ," dia czegóż 
przedstawia nowy w  tej mierze projekt. Ta to za 
pewne uwaga skłania zgromadzenie, iż się nie spie 
szy z przystąpieniem do dyskusyi nad nowem pra­
wem.

Zresz tą  przeminął już  czas ,  w którym komite 
ty wyborcze w yw ierały  stanowczy wpływ. W i a ­
domo ile założono proteslacyj przeciwko decyzy 
związku wyborczego mianującej kandydatem p. ł  < r -  
dynanda Foy. Również komitet socyalistyczny nie- 
może się z d o b y ć  na  ż a d n ą  uchwałę: do dziś dnia nie 
zgodzono się jeszcze względem kandydatów. Poka 
żuje się widocznie, że posłużono się tylko imieniem 
p. Dupont de 1’ E eu re ,  aby zmusić p. Girardina do 
cofnięcia swojej kandydatury. Dzisiaj już kogo in 
nego proponują, mówią o rzeźbiarzu p. David — o 
Ber anger, który pewno nie przyjmie, o nieznanym so 
Cy a liście p. W i l l e g a r d e l  i jeszcze o j a k i m ś  k a n d y d a ­
cie wojskowym, który niezawodnie większości nie 
zyska. W praw dzie  jeszcze 1 5  dni przegradza nas  
oil dnia wyborów, a wciągu tego czasu różne mogą 
zajść wypadki; ale trudno przewidzieć jakie nastę- 
pności w ywoła to dziwne zamięszanie, w  które oba 
stronnictwa popadły. Dzienniki bowiem nietylko z nie­
przyjaciółmi swego stronnictw a prowadzą wojnę ale 
tracą s i ły  na wewnętrznej walce.

\a t io n a l  do żywego dotknięty odpowiedzią p. Gi­
rardina nie daje pokoju Pi essie. P. Girardin chociaż 
oświadcza, że będzie wotował za kandydatem komi­
tetu socyalistycznego; ale zarzuca republikanom, że 
nie wiedzą sami czego chcą, ze wybór ich ma być 
protestacya przeciwko rozporządzeniom Cavaignaca, 
który 1 5 , 0 0 0  o b y w a t e l i  chciał wywieść za morze, 
a kandydatura p. Dupont jest znowu protestacya prze­
ciwko tej protestacyi

postawił tego kandydata, który na ostatnich wybo­
rach najwięcej zyskał głosów. Tym kandydatem 
jest p. Foy. Gdyby nim by ł kto inny — jen. Lahitte 
czy jen. d’Arbouville, decyzyą komitetu przyjęlibyśmy 
bez wachania.

Lecz cóż może mieć obrażającego w sobie imię p. 
Ferdynanda Foy. Któż chc ia ł '  więc ubliżyć legity- 
mistom. S ą  to złudzenia, którym sami nadajemy w ar­
tość w chwili złego humoru. Lecz mniejsza o to 
przestrzegają nas, że nie będą wotowali, wybory 
przepadną— cóż to szkodzi, 
jeszcze raz otrzyma naukę. “

L a  P atrie  donosiła w czoraj, że gabinet posta­
nowił cofnąć prawo przeciw dziennikom, inne dzien-

że rząd i społeczeństwo

niki ministeryalne bez żadnych komentarzy wieść te 
powtórzyły dzisiaj. B u lle tin  def P aris  ' i  Debaty] 
zaprzeczają, g łosząc że ministervum ograniczy się 
tylko na pewnych zmianach. Czekajmy co znowu od- 
powie L a  P atrie.

— Rząd francuski otrzymał od posła swego w Ne­
apolu następną depeszę telegraficzną: „ Papież d. 6

—  Wiadomości
izy  

któreśmy

same, a może iW  obozie u m i a r k o w a n y m ,  takież 7 „
większe r o z d w o j e n i e .  Orleamsci, legitymiści i bona- 
partyści, podejrzywają się wzajemnie, demoralizują 
w łasną  armią, wewnętrzną niezgodą dopomagają so-
cyalistom. . . .  ,

Debaty  .ostro dzisiaj o to całe  stronnictwo upo­
minają: „Żądacie praw, mówią one, a skoro rząd je 
przedłoży, uchwalicie ich nagłość , a potem obrady 
odraczacie bez końca; powiedzcież, czy większość 
istnieje czy nie is tnieje. ( zy stronnictwo porządku
j e s t  c z e m ś  rzeczywistym, czyli tylko czczeni słowem?
Nam którzy je poczytujemy za rzeczywistość, zdaje 
sic iż trzeba połączenia wszystkich sił, wyrzeczenia 
sie wszelkich sympatyi i złożenia jednej wielkiej o- 
fiiary na ołtarzu społeczeństwa. A  zadziwieniem 
przypatrujemy się tej walce, jaką toczą między sobą 

. dzienniki umiarkowane, tej z a w .s e ,  z którą one lu­
dzi najznakomitszych obrzucają błotem tej małości 
z jaka wysadzaja się na złośliwe docinki. P rzew y -  
bo rn ie -śm ie jm y ż  więc się do woli, dzisiaj czas po 
temu! żartujmy z siebie i * własnych przyjaciół, 
to jeszcze dowcipniej; wszakże w ten sposob stron­
nictwa sie wiążą i rosną w potęgę. . Utopmy najprzód 
jeśli można p." Dufaura i jego przyjaciół; wszak om 
nie zawsze z nami wotują, a chociaż od( a i i jeszcze 
niogą oddać znamienite zasługi społeczeństwu, moze- 
niy się obyć bez ich pomocy. S ą  jeszcze inni ui z i p , 
których powszechna cześć otacza, zedrzyjmy z nich 
tę cześć, obrzućmy hańbą wszystkich naczelników 
większości. Ale wybory się zbliżają: komitet zawiąz­
ku wyborczego wyrzekając się ducha stronnictwa,

. wczoraj odebrali o roko­
szu wojska w Angers nie Są wcale tak zatrważają­
ce jak  mniemano. Pokazuje s ię ,  iż tylko 5 0  żołnie­
rzy pijanych dopuściło się nieposłuszeństwa.

(W iadom ości bieżące). P. Persigny w tych dniach 
ma wrócić do Berlina.

- Legitymiści utworzyli nowe stowarzyszenie w y­
borcze w celu umówienia się Co ą,, kandydata na d. 
2 8  kwietnia. P. Berryer uda ł  się do tego komitetu 
w zywając go do połączenia się z e związkiem w y­
borczym.

— P. Baroche z łoży ł  'projekt do p raw a ,  w  któ­
rym się domaga 200,00(1 tr. na obchód rocznicy 4  
maja.

Renty 3%  54 — 85 spadek 5 cent. R enty 5°/ 88 
15 cent.

rocznicy

- 50 spadek

P a r y ż  14 kwiet. Nareszcie po 12godzinnem po­
siedzeniu komitetu socyalnego, kandydat został wy­
brany. B ven em en t donosi o tern posiedzeniu co na­
stępuje: „Mimo usiłowań stronnictwa przyjaciół koli­
sty tucyi, kandydatura pana Dupont upadła. Kandy­
datura p. Daniel żołnierza z 2 3  pułku lin. wzięta by­
ł a  pod dyskusyą 8 0  głosami. Kandydatura p. Gi­
rardina pozyskała tylko 7 4  głosy. Naówczas za ­
proponowano p. Eugeniusza S u e , którego przyjęto 
większością 142  głosów nad 22 7 .  P. Sue został
w i ę c  o g ł o s z o n y  k a n d y d a t e m  k o m i te tu  d e m o k r a t y c z n o — 
s o c y a l n e g o  n a  w y b o r y  k w ie t n ia .  P o s i e d z e n i e  z a m ­
k n i ę t e  z o s t a ł o  o d g ł o s e m :  niech &yje R zeczpospolita , 
precz z  •Jezu ita m i! u

Zanim rezultat posiedzenia by ł  wiadomy, korespon- 
deneya demokratyczna w ten sposob rozbiera kandy 
datów. Niemożna się dziwić nad długością posie 

tylu kandydatów z rozmaitych stron propo 
nowano. Pan Dupont de 1’Eure ulubiony kandydat 

o ix  du  p eu p le , N a tio n a la  i S ie c ią , jak  się zdaje 
najmniej pozyska głosów. Jestto wybór zanadto u- 
m i arko vy any, a ostatnie zebrania wyborcze dowodzą 
jasno, że idea umiarkowania i zgody nie jes t  tak po­
wszechną w masach, jak sądzili opiekunowie pana 
Dupont. P . Girardin w łonie komitetu liczy gorli­
wych stronników, którzy niedadzą się tak ła tw o  po­
bić, ale za wiało są  liczni, aby mieli przeważyć tę 
niechęć fatalną, jak ą  we wszystkich stronnictwach o- 

niivn i ni i e p. Girardina. Następuje kandydatura pana 
improwizowana na ostatku, mimo próśb autora 

wiecznego. Być może, iż p. Eugieniusz Sue 
niechcący zbierze większość w łonie komitetu zak ło - 
Potfnege wyborem, aie w Paryżu niepozyska więcej 
nad 5 0 ,0 0 0  głosów. Słyszymy już , że niektóre 
dzienniki otrzymawszy uchw ałę komitetu demokra-

ivowi wyuorczemu. jaKiz do tego po 
ciec kandydata jen e ra ł  Foy należał 
za czasów legityniistycznych, czyż taje 
zgubę restauracyi? Bvnaimniei: ien. I

budzą 
Sue

kogo innego, to narazi elekcyą. A 
ezeu i związek wyborczy utrzyma imie tak niepópu- 
arne p. Ferdynanda Foy, być bardzo może, że przy- 
>Z- \ wybór stanie się klęską dla obu k o m i t e t ó w  i że
V | P k . s ! ' / / i Ć / .  . . . __ . i __ •  • . • i  i i .  *

pienia 
kwietnia, 
dydata miał

komitet wybierze 
jeżeli 
larne
sz.
większość zgodzi się’ na’jakiegoś kandydata bezpo- 
s > edniego, który będzie miał dość czas’u do w ystą- 

w  ciągu tych dni, które nas dzielą od d. 2 8  
Komitet socyalistyczny po wyborze kan- 

iii-i. . i .—  z ająć się jeszcze inną kw estyą , tojest 
t i r y i w . 1 środków , których chwycić się należy 
' |) pV. zai,|ykaniu zgromadzeń wyborczych.

‘ inudhon z zaciętością w dzienniku swoim w y- 
i / a  wojnę kandydaturze p. Girardina. Oto jest jego 

c jpow 'cdz  na ostatni ar tykuł P ressy . „Z  dziwną zrę- 
ie«( V. **!» Irar,hn donosi, że kandydatem opozycyi 
ilzienniL-. uP°nt. 1’E ure ,  że imię l0 wpisze na czele 

, » umieści w  swojein wotum, ale dodaje, ale
!e ordzie dla mnie znaczyło Rzeczypospolitej, 

z d. 2 5  listopada i rzeź czerwcową.
ód kan-

nuię
tylko wniosek 
Czy słowa 
dydatury 
się tak

' , ^S° rodzaju niepotępiają najprzói
. Ktorą się na pozór przyjmuję czy  
v g rae z ludźmi? Zrobimy wiec to sa

godzi 
samo co

p. Girardin i powiemy komitetowi: Wolno wam ieśli 
chcecie wybrać na kandydata pana Girardina bo ie-  
steście panami, a myśmy przyrzekli zgod/.v.’ 
jaką badz uchwałę. Wpiszemy na czele^ nasźeo-o 
dziennika imię p. Girardina, wpiszemy go do na. 
go wotum. A le  wiedźcie o tern, to imię z n a c z y /b e ” 
dzie dla nas dumę, a nie poświęcenie. Znaczyć będzie 
zaprzeczenie dogmatu republikanckiego, a nie naukę- 
znaczyć będzie nienawiść i z ło ść ,  a nie przebaczenie 
i zgodę; znaczyć będzie indywidualizm, nie zaś Rzecz­
pospolite.

Taż sama niejedność panuje w stronnictwie umiar­
kowanym. Dzienniki niezupełnie legitymistyczne, ul- 
trakonserwacyjne, zw o ła ły  na dzisiaj zgromadzenie 
w swoich biórach dla ułożenia się względem kandy­
data wbrew decyzyi związku wyborczego. Z  tego 
wszystkiego wnieść można, że wybory d. 2 8  kwiet. 
zupełnie co innego ukażą niż z d. 1 0  marca. W  o- 
wyin dniu oba stronnictwa dowiodły nadzwyczajnej 
^ariiosci, wszystkie g łosy  padły  na kandydatów zw iaz- 

u u) śomitetu; a teraz nic naprzód powiedzieć nie- 
n!(;?n a ’ Jam tylko los rozstrzygnie wyborami. Dzi- V !  a pule on w len sposób odzywa się o kan­
dydaturze p. h oy : „Ton, jakim przemawia od kilku 
dni stronnictwo legitymistyczne przechodzi wszelkie 
pojęcia. Ludzie ci chcą wystąpić przeciwko zw iąz­
kowi wyborczemu. Jak iż  do tego powód? Czyż ój-

do konspiracyj 
tajemnie d z ia ła ł  na 

icy i? Bynajmniej; jen. Foy ma imię j e ­
dno z najpiękniejszych w armif i na mównicy fran­
cuskiej, w ystępował w opozycyi legalnej i konstytu­
cyjnej. Czyż ci ludzie zapomnieli, że we Francyi cztery 
z kolei rewolucye wygnały  Bourbonów? Zapomnijcie 
przeszłość, oto jes t  hasło prawdziwych patryotów, 
rękojmia zbawienia i porządku! Czyż w wigilią no­
wej walki godzi się opuszczać szeregi obrońców spo­
łeczeństw a?  Czyż niebezpieczeństwo niewzrasta co­
dziennie? Zarzuty  i podejrzenia powinny umilknąć. 
Odpowiedzialność wielka cięży za dobrowolne rozer 

V‘ie-. J a k *e wytłumaczyć tę ślepą i zbrodniczą 
nadzieję, tę zaciętosc drobnych antypatyj. Oni to na 
przysz y eh wyborach pomogą do zwycięztwa socva- 
listom. Aiechaj więc mieszkańcy Paryża  dowiodą, 
ze niechcą ani ultralegitymistów, ani ultrarepublika- 
now.“

- Zniechęcenie i brak odwagi ogarnęły w szyst­
kich niemal ludzi stanu: jeden tylko pan Mole, cho­
ciaż bardzo zasmucony jeszcze nierozpacza. P . Thiers 
wyznaje sam, że zupełnie podupadł,  że choroba cia­
ła  w płynęła  na jego um ysł,  i dlatego wyjeżdża na
wieś. W szakże gdy ffo się pytano co czynie należy, 
odpowiedział: iz jedno tylko ministeryum UuCaura i
Camonciera mogłoby przetrwać kilka miesięcy a trzy 
lub cztery miesiące w dzisiejszych czasach to’bardzo 
wiele. Pan Lamartine równie w yjeżdża z Francyi 
w początkach miesiąca czerw ca;  udaje sie on do 
Konstantynopola, chcąc prosić sułtana, aby mu prze­
d łu ży ł  darowiznę ograniczoną tylko na lat 25 .  Pan  
Lamartine zapewne nierychło powróci; teatr nie w yna­
grodził mu upadku politycznego. Jego dramat Toussaint 
Louverture na późniejszych reprezentacyach żadnego 
niezrobił wrażenia.

— Gabinet otrzymał wiadomość, że rokosz pod­
niesiony przez pułk w Angers stłumiony już zupeł­
nie. Podobnież i w  Limóges. Powiadają że jenerał 
Gudin, który w Limoges niepokazał przynależnej e- 
nergii zosta ł  odsunięty. W ysłano  w jego miejsce je­
nerała dywizyi M arey-M onge komendanta z Cler­
mont, który surowych natychmiast chw ycił się środ­
ków, w skutek czego porządek i karność przyw ró­
coną została,

— Nieporozumienie między ministrem wojny a je­
nerałem Magnan załagodzono w sposób przyjazny: 
wrócono komendę jen e ra ło w i, który też odjeżdża do 
Strazburga.

— Niewiele można się spodziewać po kolei żela­
znej Lyońskiej, bo jakakolwiek zapadnie uchw ała Iz­
by, żadne towarzystwo się niezgłosi. Rothschild ża ­
ło w ał,  że wniosek pana Darbleya odrzucono; mówił 
bowiem, że rozłożywszy 3 0  milionów na dwa lata, 
jeszczeby się nieprzeciążyło skarbu, a za tę summę 
możnaby ukończyć część linii od Tonerre do Dijon. 
Teraz przeciwnie, kolej przepadła , b? ani w
ani we Francyi nie znajdzie się dziś towarzystwo, 
coby chciało zakopać w ziemię 2 6 0  mdionow.

Paryż 13 kwietnia. fKoresp.J Stan Par_>ż.i i 1 ian c \i coraz sig 
pogorszą. Dnia wczorajszego f l2 J  prezydent Rzpltej udajac sie do 
Versailles dla przeglądu wojska, byf zbezczeszczony przez lud , któ— 

licznie zgromadzony na polach Elizejskich biegi1 za  pojazdem 
krzycząc « ban le P residen t, a bas le I  re len d a n t,  r iv e  la R e-  
publique.

W  W ersalu wojsko przyj?*0 S° echo  i zilnno a kilkunastu 
nierzy lub podoficerów kizykne o m  (a Hepubltque  i za to na - 
tychm iast ich aresztowano. V\ i zicie zatem, że za Rzpltej jes t zbro­
dnia wykrzykiwać dla mej w .waty.

Ale 'to Jest jeszcze rzecz mniejszej wagi.
Pisałem do w a s ,  ze wojsko w szędzie  sie nrawie  bnntnle. Dzid 

wam muszę donieść, ze 2gi batalion 
niektórych 4 ?  pu łku liniowego"!

się prawie buntuje, 
l ig o  pułku lekkiego ("podług 

■ Chodząc do Angers zbuntował się
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zupełn ie ,  ale w tym razie  i oficerowie wzięli udział .  Mieszkańcy 
Angerscy  dem okraci , p rzy jm ując  p u łk  ten przed miastem, w y k rz y ­
knęli : niech żyje w o js k o . a ci n i -m n ie j-n i-w ięce j  mieli odkrzyknąć: 
niech żyje Rzplta  dem okra tyczno-socya lna  — precz z prezydentem, 
precz z białcmi i b łę k i tn e m i , niech ż y ją  g ó r a l e ! Poczćm żołnierze 
rozbiwszy się na plutony, zaw sze  z oficerami na czele przebiegali  
ulice m iasta  i wszędzie podobne w ydaw ali  o k rzyk i ;  kaw iarn ie  i miej­
sca publiczne b y ły  niemi napełnione i m ieszkańcy poklaskiwali tej 
nadzwyczajnej  manifestacyi  wojskowćj. Dzisiaj  j e n e ra ło w ie  Bedeau 
i St.  Je an  d’Angely ,  udali się do A n g e r s ,  a  j e n e r a ł  komenderujący  
ta  zoną w ojskow ą,  Castellane, nie c z ek a ją c  r o z k a z ó w  z P a ry ż a  io z -  
w ią z a ł  ten batalion i w szystk im  oficerom d a ł  dymissyą.

W  T a rb es  i Pau podobneż n i e s u b o r d y n a c y e  d o sz ły  do uszu r z ą ­
du w P a r y ż u ,  jednak  w szys tko  spokojne chociaż wiadomości takie 
o w ojsku z a t rw a ż a ją  naw et  sam ych  soc ja l is tów .

Rzad  francusk i  o d e b r a ł  dnia dzisie jszego bardzo w ażne depesze 
z F ra n k fu r tu  n a d  Menem. Depesza powiada ,  żc rząd  pruski  w i­
dząc u z b r a j a n i e  się R ossy i ,  Austry i  i B a w a ry i ,  zam yś la  opuście 
n a te r a z  p ro jek t  zjednoczenia Niemiec.

W c z o ra j  wieczorem było  wielkie zebranie się jenera łów ' u jene­
r a ł a  G'avaignaca i uradzono w y s ła ć  deputacyą do p rezyden ta  Rzpltej 
o wydalenie z ministeryum p. j e n e r a ł a  d’Hautpoul ministra  w ojny i 
o odebranie komendy je n e ra ło w i  Castellane na zachodzie  F ra n cy i .  
P rezyden t  zdaje się nawet zgadzać  na to w szys tko  pod ług  wieści  
dzisie jszych.

Kronika miejscowa
K r a k ó w  18 kwietnia . Na dzisie jszy t a r g  na Baranie  bardzo m a­

ło  przywieziono zboża* cena pszenicy 17 —18 złp., jęczmienia  11, 
ży ta  12V2.

T e a t r . W c z o ra j  u jrze liśm y na scenie znowu p. Chapman o k tó ­
rym  sadzil iśmy żc pożegnaw szy  się z nami — w y jecha ł .  Śmieszek 
chiński je szcze  za jm uje ,  jednak  podobne widowiska p rzesyc a ją  i 
m aja sw o ja  granice  w ciekawości  widzów. C low n  równie j a k  ( czar  
powinien wiedzieć kiedy ze sceny ze jść. W  krotofili S z e w c  B a n ­
k r u t  p. L in k o w sk i ,  a l fa  i omega sztuki c a ł e j ,  bo ako ly tów  nic li­
czymy, z a b a w ił  i r o zśm ies zy ł ;  b y łb y  w szakże  żywiej z a j ą ł  gdyby 
b y ł  m ia ł  „pociegiel“ św ieższy ,  więcej do miejsca i czasu  z as tó so w a-  
ny; śpiewki te tak  elastycznej t r e śc i ,  b y ły  ju ż  s t a re  i zu ż y te ,  a 
przecież z niew ielkim nak ładem  dowcipu można było  dziś bardzo 
skutecznie takim pocieglem sm agać.  — W  komedyi M a x W d o w y  z a ­
miast p. Chełmickiej w y s tą p i ła  w roli pani de V ertp re  panna Ka­
sp rzycka .  W id a ć  b y ło  pośpiech z jak im  sie roli tej uczyć b y ła  
zm uszoną,  b y ł  bowiem pewien rodzaj n iepewności ,  i niedosyc cie­
niowania uczuć w  w yraz ie  tw a rz y ,  wr mimice, mianowicie wr sce­
nie niespodziewanego oświadczenia  miłości pana  Leona w przytom ­
ności ukry tego  męża.  Mamy jednak  to przekonanie  że na  p rz y ­
sz ło ść  zaokrąg len ia  tego nie b raknie .  P .  K al ic iń sk i , j a k  widać ko— 
r z y s t a ł  z u w ag  z powodu je g o  g r y  w roli Leona przez nas mu po­

czynionych i c h a ra k te r  ten lepiej p o ją ł  — jed n ak  p o zy  jego  zaw sze  

nieszczęśliwe. Pobyt p. Chapman powinienby dla niego pod względem 

plastyki nie być bezowocnym.
— Mówiono dzisiaj,  że p rzy  s ta rozakonuym , o k tórego n ag łe j  śm ier­

ci wczora j  donieśliśmy, znaleziono list  a d re ss o w a n y  do jego  ro ­
dziców. W  nim samobójca m ia ł  o św ia d czy ć ,  żo sp rz y k rz y  w szy 
sobie ż jc ie  dla niesnasek dom owych, o t ru ł  się.

— Rozchodzi się wieść że R ossyan ie  o b o z u j ą c y  w M i e c h o w i e ,  

Pińczow ie ,  W o d z is ła w iu ,  o trzj 'm ali rozkaz  w y m a r s z u  i już  r o t  ocli 

sie , ale dokąd? niewiadomo.
— C zy tam y  w D ebatach :  we w to rek  9go b. m. piękny koncert 

danj ' p rzez młodych braci W ien iaw sk ich ,  s ła w n y c h  wirtuozów, śc ią­
g n ą ł  l iczna publiczność do salonów E ra rd a .  S ta r sz y ,  znakomity 
sk r z y p e k ,  i m łodszy ,  niemniej b ieg ły  fo r te p ia n i s ta , obadwaj po­
wszechne uzyska l i  oklaski.

— Stan  W i s ł y  4 1/ ,  stopni.
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z ra n a  w  gmachu pod L. 125 przy  ulicy Kanonnej , odbędzie się l i -  
c y tacy a  g ło śn a  in plus na  wypuszczenie w  t rzech le tn ią  dzierżawę 
od dnia 1 lipca r. b. ra c h u ją c ,  realności miejskiej p rzy  Sukienni­
cach pod L. 4 w gminie I stojącej. L ic y ta c y a  rozpocznie się od 
kw oty  z ł r .  154 kr . 46 m* k* czynszu rocznego ,  k tó ry  kwarta lnem i 
ra tam i z gó ry  opłacanym  być ma. U biegający się o dz ierżaw ę z ło ­
żą  na vadium kwotę  z ł r .  39 m. k. O innych waYunkach, za  z g ło ­
szeniem sie do bióra Rady  miejskiej wiadomość powziąść można. 
Kraków dnia 11 kwietn ia  1850 r. _  V ic e - P re z e s , J .  P aprocki. -  
Z. S e k re ta rz  J lny ,  J .  E stre ic h er.

(6 3 0 )N. 1990. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I TRYBUNAŁ 
M iasta  K rakow a  i  Jeg o  O kręgu.

Na zasadzie  a r t .  12 ustaw y hipotecznej z roku 1844 w z y w a  ma­
jący ch  praw o do spadku po ś. p. Ignacym  Zagórsk im  pozostałego,  
z wieczystej  dz ierżaw y folwarków Górnego i Dolnego we wsi na­
rodowej Rakowice w okręgu miasta K rakow a po łożone j ,  s k ł a d a j ą ­
cego się .  aby  sie z prawami swemi w terminie miesięcy t rzech  do 
T ry b u n a łu  zg ło s i l i ;  w przeciwnym bowiem razie spadek ten w s k u ­
tek podania Antoniemu Zagórskiemu synowi ja k o  uniwersalnemu 
dziedzicowi tes tamentowemu przyznanym zostanie.

Kraków dnia 4 kwietn ia  1850 roku.
Sędzia prezydujący ,  J .  K o p yc iń sk i.

( 2 - 3 )  Sek re ta rz ,  B u r z y ń s k i .

Podpisany c. k. N otaryusz  publiczny m. K rakow a i jego  Okręgu, 
podaje do wiadomości publicznej, •*>ina badanie egzekutora  t e s ta ­
mentu ś. p. J u s ty n y  lir. W engiersk ie j  sprzedanemi zos taną  w dal­
szym ciągu przez ‘l i c y ta c ją  publiczną, za  gotow ą sreb rną  monetę 
w d. 22 kwietn ia  1850 r. o godzinie 9 rano rozpocząć się m ającą  
w  domu pod L. 4 na Czarnej wsi p rzy  h rakow ie :  d rzew a cy tryno­
we i inne kw ia ty .  — Kraków  d. 17 kwietn ia  1850 r.

(6 5 6 )  _______________________E ustachy  E k ie lsk i.

Inseraty.
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N. 4.179 D. S. G. (6 5 9 )
C. K. STA R O S TW O  GRODZKIE.

Znajduje  się w obowiązku podać do wiadom ości , iż w skutku p rzed ­
sięwziętego przez S ta ros tw o  Grodzkie ś ledztw a o k aza ło  s i ę ,  że k r a ­
dzież s r e b e r ,  sukien i innych przedmiotów w domu p. S o ł tykow ej  
w nocy z dnia 8 na  9 m arca  r. b. p o p e łn iona , dokonaną b y ła  przez 
Antoniego Szulca  i Ję d rz e ja  Grelę także Grelińskim zowiącego się, 
obydwóch poprzednio kryminalnie" karanych .  Osoby te w dniu 8m 
marca  r. b. rano zb ieg ły  z aresztów inkw izy torya tu  kryminalnego 
w K rakow ie ,  w k tó rych  z powodu dopuszczenia się innych w ys tę p ­
ków pod inkw izycyą  zostawały^ jCCJ5 p0 dopełnieniu k radz ieży  u p. 
S o ł ty k o w e j , Szulc  naza ju trz  to je s t  w dniu 9 z. m., a  Grela  w d. 
1 b. m. p rzez S ta rostw o  Grodzkie u jętymi i napowrót do aresz tów 
wzmiankowanych byli odstawionymi. °

Oprócz wymienionych dwóch sprawców, poszlakowanemi są: dzie­
więć osob miejscowych różnego stanu , a  dwie z Galicyi o udzia ł  
i uczestnictwo w k radzieży  w mowie będęce j;  osoby te w szystk ie  
przy trzym anym i i w ra z  z wyśledzonemi częścią  w K ra k o w ie , a  c z ę ­
śc ią w W ieliczce i jej  okolicy odebranemi przedmiotami z k radzieży  
pochodząccmi,  Radzie miasta  K rak o w a  do dalszego postępowania 
w dniu 15 b. m. p rzesłanemi zos ta ły .

K raków  dnia 18 kwietnia 1850 roku.
N e u s r e r .

A o m m is s o w e  i I n f o r m a c y j n e
W R A Z  Z SKŁADEM KOM ISOWYM K U N SZ TÓ W  I P R Z E M Y Ś L U  

W  KRA K O W IE 
Odebrało polecenia następne:

1) DW OREK MU ROW ANY , w którym  pień sk lepiona ,  4 pokoiki, 
z ogródkiem i placem pi/ . j  b ran j in  do w y s ta w ien ia  wsypki  (do s p r z e ­
dania).

2 )  DOM z 5ciu s tancyaipi z wielkim ogrodem blisko m ias ta  do 
sprzedania  lub wydzierżawienia .

3 )  Potrzebna G U W ERN A N TK A  do m a ły c h  dz iec i , posiadająca  
język  francuzki z dobrą wymową.
° 4 )  Po trzebna summa 9,000 z ło tych  polskich na pewne zabezpie­

czenie.
5 )  Z n a jący  się dobrze na gospodars tw ie polowj’tn . j a k  również 

na ow cza rn i ,  mogący prowadzić r achunk i ,  życzy  p rzy jąć  obowiąz­
ki Ekonoma,.

6 )  PO W O Ź  W IE D E Ń S K I z wszystk iemi do tegoż rekw izy tam i 
mało  u ż y w an j’, do sprzedania .

DOROŻKA wiedeńska k r j t a  do sprzedania .
NE JT Y C Z A N K A  k r y t a  u ż y w a n a ,  do sprzedania .
Bliższe szczegó ły  w Biórze.

B ió r o  o il d n ia  1 3  b . m . p r z e n ie s io n e  z o s i a / o  d o  
o b e r ż y  d a w n ie j  K n o t  z a . p r z y  u lic y  S ł a w k o w s k i e j  
n a  p i e r w s z e  p ię t r o  p o d  S e r  3 0  i  o tw a r t e  j e s t  j a k  
d a w n ie j  o d  w  p ó l  d o  1 0  d o  w p ó ł  d o  1 2  r a n o  i  o d  
w  p ó l  d o  3  d o  w  p ó l d o  .5 p o p o łu d n iu .  O d b ie r a  p o ­
le c e n ia  w  l i s ta c h  t y l k o  f r a n k o w a n y c h ,

Aleksander Fusiecki.
T E A T R  N a r o d o w y . W  sobotę ,  na  podziękowanie Publiczności 

jeszcze  jedno i niezawodnie ostatnie widowisko P. Chapman na do­
chód ubogich*! i nowa komedya w 2ch ak tach  S zp ie g  B nnapartego .

[504] ( 5 - 6 )

.lako najprędszy i najpewniejszy środek przeciw cierpieniom
wszelkiego rodzaju 

ii/tcmnatycznym . stawołamnym  (a r tr is is )  i nerwowym
przeciw bólom

gardła, zębów, twarzy, piersi i krzyżów—  cierpieniom stawołamnym głowy, §
rąk, nóg i kolan

MKumieniii, strzykaniu w uszach, głuchocie i bezsenności
jak najsumienniej jioleconemi być mogę

przez Rząd C. K. austriacki uprzywilejowane, a kr. Pruski dozwolone

Galwano  -  Elektryczne

i  ŁAŃCUSZKI
ltcumatyKmowe Goldbergcra

z których sztuka wraz z opisem użycia kosztuje . . . złr. ~ 
mocniejszych przeciw zastarzałym cierpieniom od . . 

pojedynczych zaś najsłabszego narządu..................
złr.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
J a r o s ł a w  13 kwietnia. (Knresp .)  Deszcz c a ły  tydzień t rw a jący  

b y ł  po mrozach dalszą  p rzeszkodą w  uprawianiu roli;  od wczoraj 
dopiero cieszj’my się j a k ą t a k ą  pogodą,  i ju ż  też wczoraj  za raz  tu 
i owdzie widzieć można było  p ługi  w polu. W ątp ię  aby przy  tak  
spóźnionej po rze ,  i takiej trudności o robo tn ika ,  w szystk ie  zas iewy 
tej w iosnj’ pokończono; wiele zapew ne zostanie  bezowocną chęcią. 
O cenach zboża nic te raz  pewnego powiedzieć nie m ożna ,  świę ta 
nasze i żydowskie z a t a r ł y  ceny. a  kto dotychczas zboże do trzym ał ,  
n a m y ś l a  s i ę  je szcze  czy ma sprzedać lub lepszej oczekiwać ceny.  B y­
dło  dość drogie  i powszechnie nędzne dla b raku  s ia n a ,  które (ila 
Moskali  w  jesieni zabrano. Z a  dobrą k ro w ę ,  gdyby sie ta k a  na 
ta rgu  po jaw i ła  dosta łby  30—40 z ł r .  m. k. Jeźli  p r a w d a . co mówią,  
że  za  Sanem księgosusz  się p o ja w i ł , cena b y d ła  niezawodnie j e s z ­
cze wyżej  się podniesie.

W  n a s z y m  politycznym swiecie nie m a m ie  now ego .(!)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  i. d n ia  1 9 k w ie t .  Banknoty 91 — Pruski  ku­

r a n t  104 ’/4. — Im p e r ja ł j "  ros.  34. 27. Ruble  srebrne nowe 100 
Dukaty  złp .  20. — L is ty  za s ta w n e  Król. Pols. 100'/4. Cw ancygiery  
s ta re  1 051/ , . — Cw. nowe 106 %

■Gurs w ie d e ń s k i  z  d n ia  17  k w ie tn ia .  Metaliki A33/s . — Nowa 
■‘“życzka 82. — Akcye Banku wiedeńsk. 1085.— Akcyc Kolei żel. 

K ur** '1' Ag'0  od z ło ta .  23 '/2- Agio od s re b ra  163/4. 
ak® ^ W a c ła w sk i z  d . 1 7 k w ie ł .  Banknoty  aus tryac .  8 6 '/,. P o l-  
kolei ścian^ 9®' — L is ty  z as taw n e  Król.  Polsk. 95 1/ ,.  — Akcye

pełnie szkodliwe nas tępstw a w y r z u tó w , k u r c zó w ,   ........ ..  y , ----------------- ---------
nuch , p a ra liż u  niekiedy n aw et  sa m ą  pa d a czkę  (w ie lk a  chorobę)  lub ta n iec  S yo  W ita  uzdrawiają .

•, w iec s łabośc iach  Ł ańcuszk i  Elektryczne inoffa być jak najsumienniej nolecone

r .......... J  ‘ '-.I ■■ . ... - 1 .................IUU I I I ^/.6/itt AU —

za p a le n ia  o czu , g r u c z o łó w  i  n a b rzm ie li akr u fu l ic z n y c h , w r zo d ó w  sk ó r ­
ka  chorobęJ  lub tan iec  Sgo W ita  uzdrawiają ,  

lektryczne mogą być j a k  najsumienniej poleconemi.
nr/PL ’ an n  ... P.. ,, ■« o m dno i v iQ dnvnnm  . . I ,

T y s ią c
św ia d e c tw  u r z ę d o w i" )  s tw ie r d z o n y c h  i  p o ś w ia d c z o n y c h  przez U r z ę d y  Z d r o w ia , 

y le j s z y c h  le k a rz ! /  1 oso '-v Pry w atne w y s o k ie g o  z n a c z e n ia , dowodzących wielkiej sk

W  powyższych więc ~  »j v „ , ------------- -
Osoby, które  nie m ia ły  ^ /j ( 0 $ SI)0S0 >n°sm przekonać sic w łasn em  doświadczeniem o skuteczności tych  łańcuszków , nie- 

chaj zechcą p rzejrzeć W każdym  magazynie  tychże znajdu jącą  się broszurę
Zw eiter .Jahres bench ttbei dtc U eilkraft und W irksam keit der Golbergerischen K etten  za­

wierającą z całej Europy przeszło
Tysiąc

n a jb ie -  
 ______     kutecz-

• o kutk* k o !lości teyo* środka.
Nakoniec niechaj s  1 najlepszą pochw a łą  i rękojm ia  dobroci tych  Ł ańcuszków . S k ła d  ich g łów ny

i jed y n y  w  Krakowie znajduje s .ę  u ^  1

JOZEFA BARTL
w Tarnowie w Wptece M. Hąvla. w Czerniowcach w handlu S. Schnircha Synów. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

(650)

1>niu 4 maja r. b. o godzinie l l t ć j

D
Z

IE
Ń

.

G
O

D
Z

IN
A

. S T A N  BAROM , 
w  mierze pa- 

ryzkićj spro- 
wadzouy do

0 “ Róaumura.

STO P- CIB P * A 

w edług
Reauinura.

18 2 27” 4. 02. r+'ii«. e.
10

CD

•4R ą- 5. 4.

19 6 n 5- 32. f  4. 8-

PRĘŻNOŚĆ 
pary wodnej 
w  powietrzu 

czyli e.

K IE R U N E K

w ia tru

i
natężenie.

3.”’ 02. 
3. 74. 
3. 89.

pwscho. sła b y  
wschód. „ 
zachód. „

STA N

A T M O S F E R Y .

Z J A W IS K A

NAPOW IETRZNE

ZM IA N A  T E M P E R A T U R Y  
W

ciągu
od

pog. z chmur.
pogoda 

pog. z chmur.
t  11*. 6.

dnia
do

f  5°. 2,

w DRUKARNI  cz A 8 u.


